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KRAJ STOI WA STANOWISKU NIENARUSZALNOŚCI WSCHODNIEJ GRANICY RZPLITEJ

USTALONEJ W TRAKTACIE RYSKIM .
L.

" Rada J e d n o ś c i  Narodowej i  P e łno m ocn ik  na K ra j  Rządu R z e c z y p o s p o l i t e j  
s k i e r o w a l i  w d n iu  15 l u t e g o  b . r .  n a s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę  do P r e m ie r a  M i k o ł a j c z y ­
ka w. sp raw ach  g r a n i c z n y c h  P o l s k i :

1 /  P o l s k a  powinna o t rzym ać  no. p ó łn o c y  i  z a c h o d z i e  c a ł e  P r u s y  ’*'schod~ 
i n i e , Gdańsk,Pomorze  zac h o d n ie  i  Ś l ą s k  O p o l s k i .L u d n o ś ć  n i e m ie c k a  t y c h

te r e n ó w  po- in n a  być w y s i e d l o n a .  . . .  , ,
2/  Nie zgadzamy s i ę  na j u n c t i m  pomiędzy g r a n i c a m i  zach o dn im i  i  wschód-  
nimj , Ziemie z a c h o d n ie  n i e  .mogą być ekw iw alen tem  -  j e s t  t o  t y l k o  zw ro t  
ziem o n g i ś  nam zrabow anych .
3 /  J e s t e ś m y  za  p o d j ę c ie m  rozmów -  p r z y  u d z i a l e  a l i a n t ó w  -  celem n a w i ą -  

s to su n kó w  d y p lo m a ty cz n y ch  z Sow ie tam i pod warunkiem r e s p e k to w a -zani£
s u w e r e n n o ś c i  i  n i e  m i e s z a n i a  s i ę  w n a s z e  sprawy

'^SR na t e m a t
n i a  p e ł n e j  n a s z e j  
w e w n ę t r z n e .
4 /  K a t e g o r y c z n i e  sp rz e c iw ia m y  s i ę  p o d j ę c i u  d y s k u s j i  z ooj 
r e w i z j i  g r a n i c  wsch d n ic h  w o g ó le .Sto imy na s t a n o w i s k u  n i e n a r u s z a l ­
n o ś c i  " g r a n i c  , u s t a l o n y c h  t r a k t a c i e  r y s k i m , p c  d p i s a r y m  rów nież  p r z e z  
R e p u b l ik ę  U k r a i h s k ą . S o v i e t om bowiem n i e  c h o d z i  o p o p raw k i  g r a n i c z n e ,  
t a k , j a k  Niemcom n i e  c h o d z i ło  o K o r y t a r z  i  Gd.aćsk,lec--'j r o s z c z e n i a  i c h  
d o t y c z ą  s u w e r e n n o ś c i  i  c a ł o ś c i  P o l s k i .  _
5 /  N ik t  w P o l s c e  n i e  z r o z u m i a ł b y , d l a c z e g o  P o l s k a  ma p ł a c i e  -  u t r a t ą  
swych ziem i w o l n o ś c i  — r a c h u n e k  Sowietom za '”o j n ę , n i e  z r o z u m ia ł b y ,

_ d l a c z e g o  P o l s k a  p o d ję ła ,  '"ogóle  i  p rowadzi  5—.V r o k  w a lkę  z ^ J iem cam i . 
p o l s k a  p i e r w s z a  p o d j ę ł a  walkę z Niemcami n i e t y l k o  o w o ln o ść  sw o ją ,  
a l e  i  E uron y .  P y ł a  nazwana " n a t c h n i e n i e m  ś w i a t a :i i  t e r a z  bared P o l s k i  
pomimo p o n i e s i o n y c h  s t r a s z l i w y c h  o f i a r  j e s t  zdecydowany w a lczyć  zno­
wu z a g r e s j ą  so w ie c k ą  o wolność  sw oją  i  E u ro p y .  ATa r o d  P o l s k i  w i e r z y ,

i a t  z r o z u m ie j ą  w p e ł n i  j e g o  s t a n o w is k o  i  p o p r ą  j e  czynSn
wu z a g r e s j ą  
że a l i a n c i  i  
n i e .
6 /  Gdyby ^za tr ium fować  m ia ły  
i  s i ł a , t o  ' sp o k o ju  w E u ro p ie

;em ocy-n ie  p o d d a . Naród P o l s k i

n i e
n i e

s p r a w i e d l i w o ś ć  i  p r a w o , l e c z  
b ę d z i e  -  bo Naród P o l s k i  n

p r z e 'cc  
s i ę

p rz so j u s z e  i  w i e r z y , że
w i n t e r e s i e  w s z y s t k i c h  narodów pc

w i e r z y  j e d n a k
 ________  ..  ̂ ,kój m i ł u j ą c y c h  z a t r i u m f u j ą  z a sa d y

K a r ty  A t l a n t y c k i e j  . .D la te g o  t e ż  j e s t e ś m y  z d a n i a , ż e  nal>eży o d roczyć  
u r e g u l o w a n i e  t y c h  .spraw z a s a d n i c z y c h  aż do m om en tu ,g d y_t o  n a s t ą p i .

• 7 /  17/ s i ę  n i e  ugniemy i  n i e  z a ł a m i e m y . O dw ro tn ie  , n a s t ą p i ł o b y   ̂o g p ln e  
. z a ła m a n ie  i  a n a r c h i a  w wypadku p o d d a n ia  s i ę  r o s z c  -enipm sow ieck im .  
b /  Z na jąc  i s t o t n e  c e l e  i  metody s ą s i a d a  w s c h o d n ' ego.,-rire p r z y w ią z u j  emy 
w i ę k s z e j  wagi do e w e n tu a ln y c h  urno w w s p r a w i e  u r z  ę d O” a  n i  c.-. nas ych 
władz  na  t e r e n a c h  okupowanych p r z e z  S o w ie ty  * n i e  wierzymy bowiem
j a l n e  wykonanie  t y c h  umów, _ .
9 /  Świadomość powagi  c h w i l i  w s p o ł e c z e ń s t w i e  p o l sk im  ^ j e s t  w i e l k a ,  
i e d n o l i t o s ć  pog lądów  i  zdecydowana wola w a l k i  o Y o l n o ś ć , C a ło ść  i  N ie -  
p o f i l e f ł o i t  O j c i r w  -  z u p e ł n a .  ^  ■ „ „ > 0 0 0 ™
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Płoną wsie na Podlasiu i w Kałopolsce,

Wedłuf doniesień z Podlasia terror okupanta wzrasta tutaj z dnia na  ̂
dzień, ""asowe łapanki, zastrzelenia, aresztowania, legitymowania ulicacn
miast i po dropach wiejskich są na porządku dziennym. Terror szaleje na
terenie całego Podlasia. , . . ^2 marca ściągnęli Niemcy z 5 gmin /Opole,Romanów,Wisznice,Słowai.ycz 
i- Rososz/ do '"isznic kobiety i mężczyzn w wieku od 13 lat_ wzwyż i po prze­
mówieniu dowódcy ekspedycji karnej,który zarzucał ludności popieranie od­
działów dywersyjnych,udział w spaleniu budynku gminnego w Opolu,zabicie 
funkcjonariusza policji kryminalnej z /-isznic i inne podobne czyny,rozstrze­
lano na- oczach wszystkich zebranych 3'6 osób z terenu podanych -yrok ■
skonało 2C-tu Schutzpolizei pod komendą Gestapo z Białej Podlaskiej, apo- 
wiedzjano,że powtórzenie się dalszych podobnych wvpadków spowoduje strace­
nie 60 os^b.Pozostałą ludność okolicsną,wzięta /• obławach,ogłosili Niemcy 
zakładnikami,których łfędą trzymali prze .- dwa miesiące,poczem rzekomo '■na­
puszczą, o ile "zamachy" sie nie powtórzą. , .26 lutegc w nocy przybyła na teren gminy Opole-Podedwórze ekspedycja 
karna Gestapo,która przyjechała na 13 samochodach.Ko?jechano się po całym_ 
terenie gminy,Nastąpiły aresztowania,zastrzelenia,spalenia całych saprod i 
poszczególnych budynków gospodarskich. Aresztowano we ysL oalig?cze 11 ,#soo,w 
wsi Kołownc 3,we wsi Antopcl 7,we wsi Piechoty 5, Skalinki 24, ̂ Opole 2, 
Podedwórze 1, ’"yeh lew 4. Zastrzelono w Opolu 3 osoby /matka,cąrka,dziadek/ , 
w Tychalewie 2,"w Zaliszczu Zyda i Żydówkę. Spalono w o polu 6 stedoł i 1 ca­
łe zabudowanie, w Kołownie 1 całe zabudowanie i 3 stodoły,w Podedwórzu 1 
stodołę. Powodem aresztowania tych oscb,zastrzeleń i spaleń,jak podał 
przemówieniu do aresztowanych komendant ekspedycji,niał^tyć rzekomy współ­
udział z bandard ,nie meldowanie o działalności band,akcje podziemia itp. 
?e-nc ilość osób została aresztowana dzięki temu,że ich nazwiska znajdowa­
ły się na kartce przy zabitym przez żandarmów komendancie d z i k w o  odc.zia- 
łu leśnego, Komendant óv/ osoby te spisał sobie na weselu,na którym wraz
ze swoim ort działkiem stał się nieprzewidzianym gościem. Chciał o ' wtedy 
przeprowadzić przymusową rekrutację,w końcu zrezygnował,lecz sporżąc-ził 
listę tych osób,które upatrzył sobie zaocznie.'•Ta uwagę zasługuje fakt,że w czasie obławy między/’rsią Antopcl a ... le-
chami przeszedł--w oczach Niemców ICO-osobowy oddział leśny*f.a. iemcy na to
zupełnie n? e zareagowali. Tak samo oddział leśny nie rozpoczął walki.

24 stycznia o świcie oddział żandarmów i kałmuków otoczył, wieś Oso- 
linki /Piała Podlaska/ i prz~ gęstej strzelaninie rozpoczął obławę_i re-_ 
wizie na wsi.Skrupulatnie szukano krajówek i broni.Ani-kryjówek,ani broni 
nie znaleziono . W wyniku ares: tc,vanc 2 osoby,a 16 budynków •• spalono. ̂ .cy fi­
kać ja nastąpiła na skutek donosu,że we wsi nocował oddział leśny, '-alezy 
dodać',że wieś Csclinki przeżyła pacyfikację po raz drugi i właściwie juz 
nie istnieje,g dvż część mężczyzn rozstrzelano,cześć wwieziono do obozow,^ 
część uciekła do lasu,a pozostała? tylko -mała garstka. Tiększosć zagród tez
już nie istnieje. ; ,

Z Niska /N ił opolska/ donoszą c pacyfikacji, jaka przez-yła /ies •• urzy- 
na,gm.Jarocin. Nandarmi po otoczeniu ',rsi pochwycili 12 osób _sp< śród_ludnoś­
ci, w tym jedni kobietę. Jak zwykle,germański sadyzm i tu święcił triumfy. 
Niemcy zarzucając ludności kontaktowanie się z kwaterującym w okolicy od­
działem leśnym,zaczęli dochodzenie od wykręcania palca,na*który® jeden 
z mężczyzn miał pierścionek z orłem polskim. Poza -tym-Nieme/ żądali w d a ­
nia broni. Jeden z aresztowanych udzielił im dumnej i godnej odpowieezi^ 
co? chcecie,żebym oddał broń? Ty macie swojej dość,więc polskiej ode mnie 
nie dostaniecie. Po wypowiedzeniu tych. słów padł uderzony kolbą w twarz. 
Dobito ro rewolwerem,pęczem rozstrzelano pozostałych 11 esob, -‘fisa innych 
ludzi została aresztowana i osadzona -chwilowo w kościele_i _szkole.^

27 grudnia żandarmi otoczyli wieś Golce tejże gminie Jarocin i za­
mordowali 7 csćb,pi zeprowadziwszy uprzednio dochodzenie w sprawie rzekome­
go kontaktu aresztowanych z oddziałem leśnyBi.!!iędzy za»no*rdowav ymi lyło - 5 
dziewcząt.
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"26 Trudnią żandarmeria niea-ieoka "'raz 2 oddziałami ^o.jćkcwymi -v\i*c.ha~ . 
■■ies Kostki i ci zysiółek Graba,który- caczętnie spaliła,za-zncejac lud 

rości ko nts kto wenie uie z t'T. samym od. ziałem. ludność w *lekezosci uciez>- 
i , reszta padła c-d kul niemieckich-* iłcćcząs etc czepia ..rns.i.Kc.s '• ki >r. ■; ferm i ... 
wyprowadzili csią młodzież obojg.. płci no pola za wsią,gdzie na rozkaz żan­
darmów vs;yscy musieli t,:ę rozebrać c.o nagą i tak leżeć ćłuższy czas na śnie-

lonoszą poza tum o napadzie żandarmów na wieś Oąbrówkę ,rm-.Ulanów. 16 • 
grudniu. rt.no zajech: i" Jo tej iotki 2 auta ciężarowe z żandarmeria i oddzia­
łem wojsk ”yz,stacjonujący; w Ulanowie, Obrzucono granatami jeden z domów,

| kt 'ry zestal całkowicie ’zdemclcwary. Poszukiwano- .gospodarza z terc domu,a 
Ponieważ nie znalezione po wyciągnięto z chat:5 starego ojca i i starsze ko­
biety oraz przypadkowe znajdującego się tam mężczyz nę.,ktorego na ̂ miejscu . 
żastr ;elonc~. Następnie żandarmi obszukali całą wieś-,ale _nie. znaleźli '* niej 
ani jednego mężczyzny, gdy łJ' wszystkim udało się’- w ostatnie,] chwili uratować 
Ucieczką,

bierność dla fzeczypospolitej i posłuszeństwo, jej Rządowi j

■ ’'ta.-; obowiązkiem każdego Polaka , , , ‘ ....

’"skazo wki dla ludności województw południowo -wschodni ch
A

"kraj /7.3/ przenosi wskazówki • władz Rzeczypospolitej Polskiej dla 
lu .nosci- województw"pc-łudniowo-wsch-. dnich w związku z wkroczeniem 'a te' ą  
.Qbs.ą,ary armij sowieckich, Wskazując na to,ze wojsk sowieckie wkraczaj 1 na 
nasze ziemie*, jako aliańc-i naszych aliantów,walczący przeciw wspólnemu wro­
gowi i że mimo zerwania stosunków dyplonttycznych,między Polską a 17 ,S. 
liczą sit? bez przerwy na arenie międz narodowej pertraktacje o ostateczne 

lenie sporu poltkc—  sowieckiego,władze.K.P, przypominają,/e należy -
.-'...unikać wszelkich ken-iliktów 3 wkraczającymi wojskami sowiecki.mm 
zachować się z godnością. szczególności należy' - jak poleje komunikat 

władz R.r. w tej sprawie - •
1/ Stale p mięt a ć i uświadamiać inrych.że iedyna władzą legalną dla oby­
wateli la::stwa Polskiego jest Rząd Rzeczypospolitej w Londynie oraz pod- 
1 op>0 mu organa w llraju z Pałnomccnikiem Rząou »~a czele. Akty wszelkie 
innej wlidzy mogą"być tylko źrodłen 'pe^cfe itanu*' iakiyc z ry cl', a n i ga"
zrs.wnycl. . . ..2/ 'Jależw bezwzględnie pozostać na miejscu. Ubowiązkiem,wynikającvm z
wierności dla Rzeczypospolitej jest t k a n i e  r.c- posterunku i przeciwdzia- 
łanie ewakuacji wszelkimi możliwymi środkami. Ci,którzy wyjada m okuparv- 

"tem na zachód,znajdą tam tylko stiaszli.-ą poniewierkę i przymusową pra­
cę W ob osa oh bombardowanej L/eszy. ^alezy -zwalczać w społeczeństwie 
eolskim każć przejaw paniki i przeciwdziałać ..kłamliwej propagandzie w r o ­
ga, jakoby wyjazd z nim* i pod jego opieką zapewniał lepsze -aru-ki przetr­
wania woj nk ,-r.iż- uczostanie r,,‘ miejscu. 3/ Koniec/rości życiowe zmusza 
ol■-wateli E 2 e cz-uospelitej do podjęci, i wykonywania różnych prac okre ­
sie przejściowego pobytu woj.>  sowieckich .na rąsąych Ziarkach, -Test to- 
do ’ olone pi zede wszystkim ze względu na '-’spólny nasz i 0rni5 sowieckiej 
cel ,t, j , możliwie rychłe i pełne zwycięstwo ad 'Eiemcąmi. raleźy jedn?’

wanej czelnemu powództwu Sil Zbrojnych ,iest niedopuszczalne,"
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R e p o r ta ż  w ła sn y  a g e n c j i  i n f o r m a c y j n e j  "Wieś"

Ze s tu k o te m  p ą d z ą c y c h  k ó ł  p o c i ą g u , b i e g ł y  m y ś l i  po k o l e i n a c h  p r z e ż y ć ,  
b e z  św iadom ośc i  c e lu .B o  j a k i ż  mógł być n a sz  c ->1 -  w p o c ią g u  najeżonym b a g ­
n e t a m i , g ę s t o  obstawionym p r z e z  żo łdaków  z symbolem ś m i e r c i  na c z a p k a c h , po 
c iemnych d n i a c h  w c e l i , p o  s t r a s z n y c h  g o d z in a c h  ś l e d z t w a  ? A p r z e z  p r o s t o k ą ­
t y  o k ie n  wagonowych ś w i a t  z a g l ą d a ł  pięknym zimowym dniem, t a k i  spokój  pano­
wał  -  s ł o ń c e  w s c h o d z i ł o . Nam się; zdawało  ,ż e  na ś w i e c i e  j e s t  w i ę c e j  b l a s k u  
n i ż  zaw sze .  A j e d n a k  w tym b l a s k u  coś za g a r d ł o  c h w y t h ł o , c o ś  duszę  s z a r p a ­
ł o ,  T ę s k n o ta  t a  i  n iew y p o w ied z ia n y  ż a l  za w o l n o ś c i ą  g a s i ł y  n a s z e  o czy .

l i n i a  t o r o w i s k a  wskazywała  d a l .  J a k ą  -  d o b r ą , c z y  z ł ą ?  S e rc e  t ł u k ł o  
s i ę ,  Ktoś w y c i e r a ł  k rw aw iącą  ranę  -  znamię wymiaru s p r a w i e d l i w o ś c i .  Ktoś 
ł a m a ł  c z a r n y  c h le b  w i ę z i e n n y  i  d z i e l i ł  s i ę  z k o l e g ą .  Koła  s t u k a ł y  -  l u f a  
p i s t o l e t u  i  b a g n e t  s t e r c z a ł y  nad nam i .  Symbol ś m i e r c i  na c z a p c e  żandarma 
s z c z e r z y ł  zęby w szydyrczym  u śm iec h u .  S ły c h ać  b y ł o  jeg o  s z e p t :  To wy,Po-lacy 
w y ,k t ó r z y  ś w i a t  wojną  z a p a l i l i ś c i e  w imię  w ł a s n e j  obrony -  h a l  ha

Ś m ia ła  s i ę  b e s t i a .  J a , s p r a w i e d l i w o ś ć  ge rm ań ska  wyrwę wam s e r c e , z m i a ż ­
dżę c z a s z k i  pod k o łam i  t e g o  p o c i ą g u .  W id z ic i e  mnie na c z a p c e  t e g o . w y m i e r z y ł  
w wasze s e r c a  l u f ę .  i  b a g n e t .  To j e s t  moj t o w a r z y s z  n i e r o z ł ą c z n y , na s e r c u  
j e g o  o d c i s n ą ł e m  t e n  z n a k , k t ó r y  go p a l i  j a k  p i e k i e l n e  p ł o m i e n i e  i  z a p a l a  
w je g o  mózgu żądzę  ś m i e r c i .  Nie w iem ,czy  t o  k o ł a  s t u k a ł y , c z y  ś m ie rć  s z e p ­
t a ł a .

A p r z e c i e ż  s e r c a  n a s z e  t a k  w o ln ość  kt. c h a ł y *  Dziś  na s z l a k a c h  św ia tó w  
b i e l e j ą  n a s z e  k o ś c i . Symbolem naszym j e s t ,  Honor 1  O j c z y z n a , a  irfń ę n asze  -  
P o l s k a .

L u f a - b a g n e t - p o c i ą g - n i e z n a n ś .  d a l - c i c h e  s z e p t y  dokąd? M i j a ł y  g o d z in y  -  
mrok o g a r n i a ł  ś w i a t .  R o b i ło  s i ę  s z a r o . P o c i ą g  p r z e b i e g a ł  p r z e z  m i a s t a , w s i e  
i  o s i e d l a .  P o c i ą g  widmo. Krwawiący r a n a m i , p o c i ą g  bagne tów  i  l u f . P o c i ą g ,  
k t ó r y  m ia ł  głowę t r u p a .

A j e d n a k  w tym s z e r e g u  b e z d u s z n y c h ,c i e m n y c h  wagonów b i ł 1' s e r c a  l u d z i .  
S e r c a , k t ó r e  kochać  p ę t r a f i ą .  D u s z e , k t ó r e  z n i e ś ć  mogą n a jw ię k s z e  k a t u s z e .
Z o d e j ś c i e m  s ł o ń c a  sm utek  p o ł o ż y ł  s i ę  na b i j ą c y c h  s e r c a c h  i  d u s i ł , j a k  u p i o r ­
ny s e n , a  słowo -  dokąd? -  z a c z ę ł o  p r z e b i e g a ć  od u s t  do u s t , i  o t o  j a k b y  r a ­
dosna  m yś l  -  czy dob re  s łowo -  c i s z ę  p r z e r w a ł a  p i e ś ń . .K to ś  ś p i e w a ł ,  ha nim 
d r u g i  i  t r z e c i  g ł o s  wydobył s i ę  z mrocznego k ą t a .  z a b r z m i a ł a  p i e ś ń  -  bo my 
śp iew ać  p o t r a f i m y  nawet w o b l i c z u  ś m i e r c i .

A p o c i ą g  j e c h a ł  w mroku n o c y , a  k o ł a  s t u k a ł y .  Gęba żandarm a d r g a ł a  z ł o ­
wrogo ,  r i e ś ń  p ł y n ę ł a , b o  s e r c a  ś p i e w a ł y  m e lo d ię  p i e ś n i  dz iw nych ,w  k t ó r y c h
dusz a  w yb iega  na s z l a k i  w o l n o ś c i . Nie w z b ran ian o  nam t e g o  -  dz iwne . ’Tszak 
w g ł o s a c h  t y c h  m elodyj  b r z m i a ł  b u n t , z e m s t a ,o d w a g a , m i ło ś ć  i  t ę s k n o t a .  A 
w t a k i e j  m e l o d i i  g i n i e  zawsze ś m i e r ć .  Dla nas  ś m i e r ć  b y ła b y  w tedy  r a d o s n ą  
g o d z i n ą .

Luf- o p a d ł a , b a g n e t  p r z e s t a ł  b ł y s z c z e ć  z ło w ro g o .  P r z y g n i o t ł a  go p i e ś ń  
t y s i ą c a  s e r c , b i j ą c y c h  r y t m i c z n i e  w t a k t  m e l o d i i .  " H e j , k t o  P o l a k  na b a g n e t y "

G łu p ia  morda żandarm a n i e  ro z u m ia ła . t e  j  p i e ś n i  i  u ś m i e c h a ł a  s i ę . A mo ­
że  w s e r c u  j e g o  p i e ś ń  t a  o d b i ł a  s i ę  echem i  p o r u s z y ł a  zapom niane  - c z u c i a ?

Noc z a p a d ł a .  U s y p i a ł y  ju ż  i  może nasze  r o d z i n y  z m y ś lą  o n a s , z e  s ł o -  ; 
wami na u s t a c h : " N i e c h  c i ę  Bóg s t r z e ż e " ,  by p ó ź n i e j  we ś n i e  u śm iechać  s i ę  
do d r o g i c h  s o b i e  o só b .

P o c i ą g  wciąż  w y s tu k iw a ł  m e lo d ie  nocne j  p o d r ó ż y .  R o b i ł o  s i e  c i c h o . 
M a g l e  c i s z ę  t ę  p r z e r y w a , j a k  grom, wiadomość z ł o w i e s z c z a  -  Oświęcim. A póź­
n i e j  j u ż  n i c  -  t y l k o  s łowo "Oświęcim" w y s tu k iw a ły  p r z e c i ą g l e  o s t a t n i e  ude ­
r z e n i a  k ó ł  p o c i ą g u .  S t a n ę l i ś m y  u w ró t  p i e k ł ® ,  p a d ł y  na nas ś w i a t ł a  r e f l e k ­
to ró w ,k aż d em u  z nas  wymierzono l u f ę  w p l e c y  . ^ U s ł y s z e l i ś m y  k r z y k  g e r m a ń s k i e j  
ż o łd a c t w a , f o r m u j ą c e g o  n a s  do pochodu .  D e p t a n o , b i t o , k o p a n o . D z i a ł o  s i e  t o  
w szys tko  na t l e  n a p i s u  nad bramą w e j ś c i o w ą : " P r z e z  p r a c ę  do w o l n o ś c i "  -
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Nastąpiła praca - praca zwięrzęcych instynktów nad naszemi duszami 
i ciałem. 2 okrwawioną mordą zwierzęcia i dzikimi krzykami,z batem w jednej 
a rewolwerem w drugiej dłoni wpędzano nas na plac apelowy. Plac,który zos-' 
tanie krwawą plamą na globie ziemskim. Plac deptanych głów i łamynych koś­
ci. Plac głosów rozpaczy i dzikich krzyków. Plac buntów i zemsty,westchnień 
i żalu.Plac cichych modlitw w godzinie konania.

Już tej nocy padały ciosy. Przepędzano i bito,a gdy ciemne mury bara­
ków wchonęły w siebie "nowy transport" ,na placu apelowym* zostałv ślady krwi 
x odciski okuć germańskich butów. A noc była taka cicha,gwiazdy świeciły, 
■-rew wsiąkała w biały śnieg. Ktoś konał już. Napis widniał nad bramą: "Przez pracę do-wolności".

• ’ V barakach wydzierano nam nasze świętości. Bo tu nie ma Boga,tu nie 
ma'ratunku,tu_zbyteczny ©brazek świętego,tu zbyteczny szkapierz.'Tu jest" 
bagnet,lufa,pięść i but. Tu rozdeptane zostanie serce.

Swit rozjaśniał świat - wrony dziobały zakrzepłą krew. Dzwon apelowy 
oudził nas co dzień ze snu. Jego tc głos jak przyczajony zły los przypomi­
nał każdemu jego przeznaczenie. I teraz ot* brzmiał złowrogim t*nem i prze­
rywał sen, Z barłogow mokrych sienników, spod zawszonych koców,z brudnej, 
zabłoconej podłogi,z kurzu wstawały ciała ludzkie,czarne,chude,krwawiące. 
i oczach błyszczał gniew,ból,lub ostatnie błyski ginącego życia.A nad tym
kłębiącym się tłumem wisiało przekleństwo i bat,strach i niespodziewane . ciosy.

Budził.się szary?zamglony dzień zimowy. Światła reflektorów oświetla- 
•y_ Plac apelowy,a na nim tysiące ludzi- szarych, jak wstający dzień .Mokra 

mg^a oblepiała.twarze, Wiatr wciskał się w każdą szczelinę nędznego ubrania 
i przeszywał ostrym,przenikliwym dreszczem. Cisza - to apel się odbywa...
• Za chwilę nieruchome cielsko tysięcy ludzi rusz-/ do pracy. Cisza...
Słychać tylko kroki przechodzących między szeregami tych,co patrzą w twa­
rze,czy która nie drgnie,aby wymierzyć cios między oczy, za to,że ktoś we 
mgle zimowego poranka,za westchnieniem głębokiem,co sięgało niebios.zoba­czył lepsze■jutro.

Cisza -^apel trwa,., W szarej mgle,nad masą tych ciał,unosi się śmierć. 
A przecież dzień wstaje i słońce gdzieś świeci...
 ̂ _ Szły długie szeregi kolumn roboczych ze śpiewem na ustach.Kazano nam
-piewaó>I_w takt melodii germańskiej piosenki uderzały tysiące stóp. Śpiew
en musiał być,chociaż rany krwawiły na pobitych plecach,oczy puchły od

razów wymierzonych w twarz,ręce pękały na mrozie,ktoś padał i jęczał, i
ęerca biłv ostatkiem sił - usta śpiewać musiały: "Im Lager Ausschwitz war ich zwar"...
, . przestał istnieć człowiek. Powstał nowy twór w nowym porządku
świata: zwierzę ludzkie,które popędzane słowem "schneller" biegało bez 
wytchnienia,krwawiło ręce i nogi,lub padał* przyduszone okutym butem.A 
przecież kształtowano od wieków dusze nasze na prawach moralności.kultury cywilizacji. I cóż zostało z tego?

Jęki masakrowanych ciał,jęki padających ze zmęczenia,jęki wiszących 
na słupie,jęki zamkniętych w ciemnicy,jęki oszalałych z ciągłego strachu,
Jęki głodnyeh,chorych,z obłąkanymi oczami od bólu krwawiących ran. Albo 
szał sadystów,biegających za każdą grupą roboczą,za każdym człowiekiem,wy­
patrującym jak sępy padliny,aby dopaść i rozedrzeć i krwawić swoje pazury 
w sercach tych,co padli ze zmęczenia. Deptał,deptał sadysta z wściekłością 
tago,co padł pod ciężarem,którego dalej nieść nie miał już siły. 
n . 1 nie widział,że oczy błagały,że w oczach konających odbijało się
iebo,a usta szeptały ostatnie słowa,które biegły po krwawych śladach"me— 

czarni i kładły.się u stóp. Boga. Nie słyszał,że serce już bid przestało - całko szalał; . ..
. A w_dali,na wysokim słupie,wiatr poruszał czarnym sztandarem S.S.- 

Płachtą piekielnej sprawiedliwości.
v I^nie wiem... czyżby Bóg opuścił zupełnie to miejsce? Boga nie ma -
■_ rwawe siady - człowiek_ zwierzę. Lufy karabinów sterczące z wież strażnic , 
par tany pod wysokim napięciem,okalające teren,stada wron żerujących i czar-
.y sztandar na wietrze - oto tło nowego porządku świata...

/Dokończenie reportażu w następnym numerze./



Dorobek ukraiński na Podlasiu. ]
Współpraca Ukraińców z Niemcami.

Współpraca Ukraińców z okupantem polecała szczególnie na denuncjowa- 
niu*ludności polskiej i na wysyłaniu Polaków na roboty przymusowe do Rzeszy. 
Przeważnie czynili to Ukraińcy - nauczyciele. Wszystkie wójtostwa,za wyjąt­
kiem kilku gmin,były obsadzone przez komisarycznych wójtów Ukraińców,którzy 
bezlitośnie wyznaczali ludności polskiej wysokie kontyngenty i śsiągali je 
z cał.j. bezwzględnością. Na porządku dziennym były gościmy i zabaw:/ taneczne 
w»*óln» t JU«ae»fti 1 okacrwftni* pr*y każdej apoacbnośoi Niaacom wielki 
wdzięczności aa wyswobe&zente spod "jarzma polskiego".

Ukraińcy szerzyli tu propagandę,że Niemcy utw orzą Ukrainę,do której 
należeć będzie również powiat bialski. Miejscową ludność polską straszono, 
że zostanie ona. wywieziona na Mazury,a "oporni zostaną wycięci w pień" 
/słowa nauczyciela ukraińskiego z Witoroża na zebraniu w Burwiniu/.Oprócz 
tegr Ukraińcy mieli nie płacić podatków,nie oddawać kontyngentów,ni.e jeź­
dzić i nie chodzić na szarwarki i nie dawać robotników do Niemiec.Zwerbowa­
nym w ten sposób "Ukraińcom" wydawano za opłatą 10 • zł .poświadczenia ,które 
miały chronić przed tymi ciężarami. Akcję tę propagowano także przy pomocy 
szkół ukraińskich,drodą uczenia wierszyków,pieśni,urządzania poranków i 
przedstawień dla ludności. Urządzono w Białej kurs propagandowy dla nauczy­
cieli Ukraińców.

W lutym 1943 r.w czasie powszechnego spisu ludności,rozrzucono ukra­
ińsko - polskie ulotki propagandowe. Ta cała akcja wywarła wpływ na staros­
tę Kuhla,który zarządził podział szkół powszechnych w powiecie na polskie 
i ukraińskie,

Na terenie powiatu bialskiego zgłosili Ukraińcy pretensje do kilku­
nastu kościołów. Między innymi: w Białej do kościoła św.Józefa i św.Anny, 
w Janowie,Kodniu,Ortelu Książęcym,Połoskach i innych miejscowościach. Po 
targach otrzymali:w Białej kościół poreformacki,w Połoskach - cerkiew unic­
ką /l-uty 1940./ Usiłowali również utworzyć parafię w Bukowcach. T'r tym celu 
oskarżyli oni w 1941 r.ówczesnego proboszcza o robotę przeciw-m emiecką, 
ale bez skutku. Oskarżyli: Paweł Hud,nauczyciel i Stanisław Dmitruk,gospo­
darz, obaj z bukowców.

W Połoskach powstała pierwsza szkoła Ukraińska na terenie tamtejszej 
gminy 7 grudnia 1939 r. 8 grudnia zabrani jedną salę szkolną,a 6 stycznia 
1940 r.wyłamano zamknięte drzwi drugiej sali i zajęto ją. Włamania dokonał^ 
Lewczuk. Sprzęty usunął przy pomoc;/ młodzieży - Szular,nauczyciel ukraiński. 
■Stefan Darczuk,sołtys,Szular,Michał Gomoła i inni przybyli wypędzić pols~_ 
kiego kierownika z mieszkania i zażądali oddania całej szkoły ze sprzętami 
i innym inwentarzem, W mieszkaniu kierownika, szkoły miała być pomieszczona, 
gmina ukraińska.

16 stycznia 1940 r.o godz.8 rano podburzony tłum ukraiński zebrał się 
przed szkołą i domagał się oddania trzeciej i ostatniej sali szkolenj.Krzy­
ki,hałasy i wyzwiska trwały do godziny 10 przed południem.

Marzenia o Ukrainie na Podlasiu.

Sprawy kościelne.

Walka Ukraińców ze szkołą polską.
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W klasie przy zamkniętych i zaryglowanych drzwiach uczyły.się pols 
kie dzieci. Rozbestwiony tłum podburzył dzieci ukraińskie,które tylnym 
wejściem wtargnęły z krzykiem,gwizdem,wyzwiskami i klątwami do sali z uczą­
cymi się, Z dzieśmi ukraińskimi weszła dc sali i młodzież ukraińska.

T.ego dnia-przywieźli Ukraińcy karną ekspedycję,składającą się z 16 
uzbrojonych Niemców.Do sali szkolnej wprowadzili Niemców Stefan Segien 
i Stefan Darczuk,sołtys, Decyzją oficera niemieckiego dokonano zajęcia 
budynku szkolnego,a kierownikowi wyznaczono termin do opuszezenia mieszka­
nia', Pierwsze skrzypce,że tu odwiecznie była Ukraina wiedli: Stefan Segleń, 
Stefan Darczuk i Szular. Szkołę zamknięto na kłódkę,zamknięcia dokonali: 
Michał Pilipczuk,oraz Stefan Segień. Po tym sukcesie urządzili Ukraińcy 
przyjęcie dla "gości" w domu Antoniego Segienia.

•  • A. '• ' \

• ' - . . • ' ■ .ulC
Oddawanie Polaków w ręce Gestapo.

Udowodniono,iż w ręce Gestapo oddani przez Ukraińców zostali nastę­
pujący Polacy: Gmach Julian.,nauczyciel z Dąbrowicy Dużej, ŵ  1940 r.,Danie­
lak Stanisław,nauczyciel z Woskrzenic,1940 r.,przez Mostyckiego Bohdana, 
nauczyciela ukraińskiego - Prokopiuk Jan -1940 r.,przez Poleszuka Teodora- 
Urbański Aleksander z '^.błocia - 1940 r. ,przez ^araka T,rłodimira - Krotnie- 
wiczowa Jadwiga z Kij owca -1940 r. ,prze 3 Mudryja Jarosława - Danielak Ta­
deusz z Janowa - 1940 r..Stefaniuk Sergiusz z Dobratycz- 1940 r.,Kowalski 
Józef z Nosowa - 1940 r.,i Markiewicz Maksymilian z Leśnej Podlaskiej -obaj 
przez Stecija Stepana,oraz Łapecki „Stanisław z Bubel-Granna 1940 r.

Udział Ukraińców w likwidacji Żydów.

W tej chwili nie zabrano jeszcze dokładnych danych,wiadomo jednak, 
że komisaryczny wójt gm.Wisznice,Teodozy Brhdaj,Ukrainiec,zorganizował w 
Wisznicach-pierwsze ghetto dla Żydów w powiecie, wiadomo również,że rabo­
wali Ukraińcy mienie Żydów,rozbierali domy żydowskie i materiał budowlany 
zabierali, sobie. Kierownikiem rabunku i rozbierania dom o w był Stefan Dar­
czuk,Ukrainiec /styczeń 1940 r./ W obozach pracv dla Żydów w Dokudowie,ro- 
soszu i Ćrtelu Książęcym wartownicy Ukraińcy znęcali się w nieludzki sposób 
nad Żydami.

• cm ij

Filar powiatowego ■ Kornits-tu.

Na terenie powiatu Biała Podlaska największym szubrawcem/ był Ukrainiec, 
Paszkiewski,filar powiatowego Komitetu. Początkowo pracował - w Gestapo,jako : 
tłumacz, jeździł w/ teren z gestapowcami , celem przeprowadzania aresztowań^-' 
następnie pracował w "Kreishauptmannschafcię". jako referent karny. Przepro- . 
wadzał obserwację. urzędników--!interesantów,a o wynikach informował Gestapo .

Wiadomości z Małopolski .

---, ; ;,f. O  -- • ;■ •

Zakaz, odbywania zgromadzeń spółdzielczych,

Silnie rozbudowaną sieć mniejszych spółdzielni uznał okupant zf*- nie­
wygodna dla siebie. To też z początkiem 1943 r. zarządzili Niemcv ich łącze­
nie g’-zględnie likwidację, Dotknęło tc specjalnie wiejskie spółdzielnie spo-
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żywców,które na ogół dobrze służyły ludności polskiej. Nie były one bowiem 
wciśnięte do akcji ściągania kontyngent ów,a w zakresie dostarczania rolni­

kom niezbędnych artykułów przemysłowych z czego wywiązywały się. bardzo dobrze.
Akcja łączenia i likwidacji spółdzielni została przeprowadzona w drugim 

półroczu ub.r.przy czym ze strony przejmujących spółdzielnie rolnicze były, 
niestety,wypadki zbyt gorliwego,a niezgodnego z interesem polskim wypełniania 
nakazów okupanta,

W stosunku do spółdzielni jakie pozostały,zastosowali Niemcy., zakaz odby­
wania walnych zgromadzeń spółdzielczych. Okazały się one bowiem niezbyt miłe 
dla Niemców/,Na zebraniach w pierwszych latach okupacji zapcw/iadali komisarze 
niemieccy różne dobrodziejstwa,jakie z ich ręki miały spaść rolnikom. Zachwala" 

.-li niemiecką gospodarkę'i niemiecki porządek.,przyrzekali obfite zaopatrzenie 
gospodarstw w artykuły przemysłowe. Nic z tych przyrzeczeń spełnić nie mogli, 
a spółdzielnie rolnicze uczynili tylko narzędziem do ściągania kontyngentu..

Na zebraniach śmielsi zaczęli przypominać o szumnych obietnicach. Po­
nieważ przykro było Niemcom tłumaczyć się z niedotrzymanych obietnic i coraz 
tc większych braków/ w gospodarce niemieckiej,zakazano cbdbywania walnych zgro­
madzeń ,przenosząc ich uprawnienia na rady nadzorcze,mianowane przez komisa­
rzy niemieckich.

Tym sposobem usunięto gospodarkę spółdzielni spod kontroli polskiej 
opinii,a ze spółdzielczości stworzono zbiurokratyzowany,a dla okupanta wy­
godny aparat.

Kraków.

Wieś niesie pomoc miastu. Powtarzane często fałszywe opinie,że w/ieś 
jest egoistyczna i myśli tylko o zaspokojeniu w/łasnych potrzeb, obojętnie 
odnosząc się do innych biednych chłopów i ludzi w/ mieście,są dla wsi ogrom­
nie krzywdzące i najzupełniej sprzeczne z prawdą, W każdym powiecie jest sze­
roko stosow/ane niesienie pomocy rodzinom uw/ięzionych,rozstrzelanych.,wysiedlo­
nych i tym spośród nauczycielstwa i byłych urzędników państwowych,którzy 
mieszkając na wsi,znajdują się w ciężkim położeniu materialnym,a równocześ­
nie ze wsią współżyją i współpracują. Ponadto wieś ponosi dobrowolnie świad­
czenia również i na rzecz miasta, W roku 1943 powiaty okr.krakowskiego dostar­
czyły do Krakowa na cele samopomocy: 90 kg.cukru,4000 kg.pszennej mąki,1200 kg 
żytniej,845 kg.kasz,75 kg.fasoli,40 kg.tłuszczu,900 jaj oraz pewną ilość go- 
tówki za którą zakupiono 35 tonn węgla.Wymienione produkty przeszły przez 
komerkę,zajmującą się pomocą,ale poza tym poszczególne tereny niosły bezpoś­
rednią pomoc poszczególnym osobom.

Wolał śmierć w Krakowae niż wyjazd na front, W Krakowie zatruł się 
gazem świetlnym Volksdeutsch z Poznańskiego,Edmund Jasiniak,zamieszkały przy 
ul * Zielonej,właściciel sklepu i warsztatu elektrotechnicznego na Wielopolu. 
Samobójca był gorliwym członkiem S.A. i miał za kilka dni wyjechać na front. 
Wybrał śmierć zamiast wojny.

W obozie w Woli Duchackiej spalony został barak wraz z mieszkańcami.
W obozie żydowskim w Woli Duchackiej,w obrębie którego mieści się obóz, 

przeznaczony dla Polaków,rozpocząć się ma w niedalekiej przyszłości budowa 
krematorium. W jednym baraku na terenie tego obozu,zamieszkałym przez Żydów, 
rozmnożyły się w zastraszającej- ilości wszy.Kiedy doraźna walka okazała się 
bezskuteczna, Niemcy polecili barak wraz z mieszkańcami spalić,aby... zapobiec 
dalszemu rozmnażaniu się pasożytów.

Rozgłasza,że musi zabić 500 Polaków. Krwawo zapisany w kronice powiatu 
Zeiss po swoim powrocie z Wiśniowej dał natychmiast znać o sobie,zabijając 
w Wołowicach,gm.Czernichów spotkanego o 7-ej wieczorem urzędnika krakowskiej 
R.D.O. i 2 miejscowe kobiety. Zeiss zaznaczył się szczególnym sadyzmem,mordu­
jąc w swojej krwawej karierze ok,200 osób.Rozgłasza,że musi zabić 500 Pola­
ków...



Limanowa.

Rozstrzelali 27 .a trzech powiesili po katastrofie kolejowej. Dn. 11 
stycznia nastąpiło wykolejenie pociągu towarowego między Klęczanami a Męci­
na, zdązającef o z Nowe-go Sącza do Limanowej, Wedle orzeczenia Niemców wykole­
jenie nastąpiło na skutek rozkręcenia szyn kolejowych. Za rzekomy ten sabo­
taż Gestapo na miejscu wykolejenia rozstrzelało -27,a 3 powiesiło. Między 
zastrzelonymi byli trzej nieletni. Ofiary zbrodni pochowano dopiero po.upły­
wie 24 godzin, .

. . Nowy Targ,

wysiedlanie ludności z Nowego Targu. Władze niemieckie zarządziły przy.
musowe wysiedlenie z 'Nowego 'Targu miesżfcaiięow-:Polaków. Rozporządzeniem tym 
dotknięci są w pierszym fzadzie ludzie nie pracujący zawodowo,emeryci oraz 
Polacy,którzy nie przystąpili do t,zw,związku górali.

ty;Tarnobrzeg

katastrofa pociągu z uciekinierami> Z Tarnobrzega donoszą,że koło 
rp z waflowa miała 'w styczniu miejsęe" przypadkowa katastrofa kole jowa ,w wyniku, 
której 4 wagony zostały zupełnie zmiażdżon#,a ich pasażerowie,przeważnie ucie­
kinierzy ze wschodu,zostali zabici, Dalsze wagony zsętały uszkodzone,a pasa­
żerowie ranni. Na podkreślenie zasługuj* fakt,że masowe ucieczki ludności 
polskiej z terenów przyfrontowych następują w obawie przed Niemcami,którzy 
w miarę zbliżani; się'frontu zabierają ludnego do obozów i na .roboty przy­
musowe do Rzeszy.Celem wyłapywania uciekinierów mają obecnie miejsce częste 
rewizje dokumentów na liniach kolejowych,prowadzących ze wschodu na zachód, 
oraz po wsiach,szczególnie w powiatach brzozowskim i krośnieńskim, w tym os­
tatnim wydano zarządzenie,że meldować po wsiach można tylko za zezwoleniem 
starosty. ' • '

i  '

Przemyśl,

Oznaki bliskiego frontu. W związku ze zbliżaniem się frontu,stłumione 
dotychczas życie żywiołu polskiego staje się lżejsze cokolwiek,zwłaszcza,że 
nawet policja ukraińska,będąca dotąd posłusznym narzędziem Niemców w tępieniu 
^•laków postępuje łagodniej i bardziej wyrozumiale. Wśród Ukraińców,a zwłasz­
cza. inteligencji widać strach przed bolszewikami..W związku z tym nawet wobec 
Psiaków okazują, pewną życzliwość. W mieście widzi się masy wojska,jadącego na 
-wschód,przeważnie piechoty. Wygląd ich lichy,są apatyczni,pod względem wieku 
stanowią rezerwowe o małej wartości bojowej roczniki.Charakterystyczne,że 
przy nich nie widzi się zupełnie broni pancernej.Jeszcze gorszy obraz przed­
stawiają wojska wycofywane ze wschodu.Posiadają one zrabowane rzeczy na -wscho­
dzie, które starają się spieniężyć,by móc kupić za nie. wódkę . »

Jarosław,.

Miasto wygląda jak obóz wojskowy. Miasto nasze jest typowym obozem 
wojskowymi 2 braku pomieszczeń i z powodu zwiększonych transportów wojskowych, 
przejeżdżających przez m :a sto,zamknięte zostały wszystkie szkoły,nie wyłącza­
jąc nawet ukraińskiego gimnazjum,cieszącego się wyjątkową przychylnością 
°kupanta. Gestapo i policja niemiecka dokonują stale aresztowań,zwłaszcza 
wśród młodzieży.



Tuby propagandowe P.P.R-u chrypią z radości

Czołowy organ prosowieckiej propagandy w Polsce, "Trybuna Wolnos'pi"
/' 2.3/ niepowodzenie Narodu Polskiego ,,jakiego niestety Naród nasz doznał . 
wskutek wyrażenia zgody przez Anglię na postulaty sowieckie - nazywa ni 
mniej ,ni więcej - tylko "klęską reakcji".

"Reakcja w s"rej grze antysowieckiej wysunęła sprawę ziem wschodnich - 
Prem.Churchill stwierdza - nie gwarantowaliśmy Polsce żadnej określonej 
linii granicznej.Nie aprobowaliśmy zajęcia przez Polskę Wilna w 1920 r. 
Prytyjski punkt widzenia wyrażony jest w t.zw.linii Curzona. Pieakcja gło­
siła,że .wyzwolenie Polski dokona się przez Anglosasów,od zachodu,w walce 
z Sowietami. Prem.Churchill oświadcza - Polska już wkrótce może być oswo­
bodzona przez Armię Czerwoną", .

-Jakaż radość, jakaż głęboka sadysfakcja przebija z tych podłych, fał szy- 
wycg słów o "wyzwoleniu" Polski .przez czerwoną armię.Wystarczy umieć syla­
bizować,by pochwycić istotny sens słów,wypowiedzianych przez zdrajców. Nie 
gwarantowaliśmy Polsce żadnej określonej' linii granicznej .. Jekiż świetny 
powód dci radości, Oczywiście ,oczywiście ,Stalin na pewno też bardzo się cieszy 
Naród Polski,Pud. Polski nie cieszy się jednak na pewno,gdy nie ma układu 
między Solską a Sowietami,którzy mogą tu wejść nie jako równorzędny easz 
sprzymierzeniec,ale nowy'dkupant.. ,

Komunistyczny "Głos’ Warszawy" /7 .3/ zgoła ironizuj e.JiO.bie . A'oj na 
Z"'Anglią* - krzyczy,omawiając reakcję prasy podziemnej na mowę Churchilla* 

"Najmniej nawet uświadomiony człowiek zrozumie -* iż takie ustosunko­
wanie się do sojuszniczego państwa,do jego polityki^i jego przedstawicieli, 
nic może znaczyć nić innego,jak zerwanie stosunków,wypowiedzer.ia wojny.. Master J 
nym krokiem może być tylko rozpoczęcie kroków wojennych.^Wszak w ocenie po­
lityki angielskiej przedstawiciele reakcji polskiej prześcignęli nawet hi­
tlerowską propagandę," .Trzeba przy'gwoździć tę niewybredną po twarz, skierowaną przeciw Rządowi 
Polskiemu,a. godządą w honor całego Narodu Polskiego. W śzeregach sprzymie—  ̂
rżeńców Hitlera nie byliśmy i nie będziemy,ani Naród Polski,a ni_Rząd Polski 
w Londynie.Nie tak dawno Hitler z Ribbentroppem przypieczętowali•czwarty roz­
biór Polski.Naród polski to pamiętajcie pomogą żadne_patriotyczne frazesy, 
gdyż nie jesteście ani patriotami,ani demokratami,ani tym więcej przyjaciół­
mi' Ludu Polskiego. Jesteście moskiewskimi faszystami,jesteście agentami so­
wieckiej dyktatury i imperializmu.

Komunistyczne 'próby dywepsj-i, ■

Poniższa notatka ukazała "się w prasie konspiracyjnej: _
"Tajny okólnik Centralnego Komitetu PPR,wydany w styczniu,nakazuj e 

tworzenie terenowych "Rad Narodowych",zalecająo^przy tym wciąganie do 
współpracy ludzi ze Stronnictwa Ludowego i Batalionów Chłopskich. Kandy­
daci do terenowych "Rad Narodowych" mają być przede wszystkim dobrze znani 
"towarzyszom partyjnym" i muszą cieszyć się ich całkowitym, zaufaniem.Tak 
to naród polski ma "wybierać" przedstawicieli do "Rad Narodowych",wiernie 
skopiowanych z analogicznych instytucji sowieckich. Zupełnie tak samo,jak 
"wola ludu" wybierała "swobodnie" kandydatów do Rady Najwyższej ZSRR w r. 
1939 na naszych okupowanych Ziemiach Wschodnich."

Wiemy- jak komuniści stosują do wszystkich stronnictw i grup politycznych me— 
t.odę' prowokacji. Stosują ją nawet do grup najbardziej lewicowych i klerykal- 
nych,stosują ją również do stronnictw demokratycznych i radykalnych.aj.e _próż­
ne nadzieje .Wiedzą również PPR-owcy ,źe . bez Str ̂ Ludowego.,mającego- szerokie ̂ 
wpływy,nie zdołają wcisnąć się na. wieś. w-każdym razie chcą takim okólnikiem 
skompromitować Ruch Ludowy.
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